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W  i ł  d  o  m o  d c i  f t r a i o w e .

Z  W iednia dn ia  9. G rudnia. —  Nayiaś- 
a ieysey  Cesarz i Król ,  przez wzgląd celuiąoych 
i dłogolełnich zasłog J ó z e f a  L i  II,  raeczywi-  
*tego C. R.  Radcy  gabernia lnego Galicyyskie- 
go,  Dyrektora okręgowego Sadów górniczyib  
i żup , raczył  nayłaskawiey wynieść go do Sta- 

szlacheckiego,  we  wszystkich C .K .  Kraiach 
dzie t i c z n y c h , a lo z przydomkiem d e  L i 
i i  e n  b a c h  i uwolnieniem od opł*ty tax prze
pi janych.

l\«yiflśoieyszy Pan,  pTzez wzgiąd szcregól-  
f i e r sz ych  zasług położonych dla Kraiu i Mo
narchy , raozył Zwierzchniego  Poborcy  głów* 
ney Komory* ce lnev w B r o d a c h ,  L u d » i h i  
B e r s t m a n ,  nayłnskauiey wynieść do Staną 
**lacheckiego PanstW Auslryiaekich.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
Naynowsze  wiadomości  nadeszłe do L o u -  

d y n  u przez J  a ui a i k ę potwierdtai s  , że B  o- 
E w a r  między l i . i  x3 S ierpnia  opanował  S to 
l icę \  o w e y - G r a n a d y  S a n t a  l *e d e  B  a- 
8 ° t t a ,  otoczywszy wprzódy z woyskaini liró- 
Ewshiemi  5 k rwawe bitwy,  mianowicie 1 .  i 25go 
E p c a  todzież 7. S ierpnia.  Bitwa r dnia 25. Lipca 
l r wała przeszło 3  godziny,  w ostatniej  bitwie 
®>iał B  o 1 i w a r po łowę wojska  swoiego na 
0liw od Z|e ; obrót leu woieuoy  posłużył- mu i 

aposobeto mnósiwo zabrał  J e ń c ó w .  W  S a n 
t a - F e  zastać miał wiele s k ła d ó w ,  z ktoremi 
"®V«ka  Królewskie uyść czasu me miały,  a przy- 
łeu» i poł  ui i lnoni  piastrów w goiowiżnie.

Z 1V1 e x y k Q nadeszły wiad wdości bardzo 
® r sP°ka iaiące dla sprawy woysk Królewskich.

1 c K r ó I U o o [ l u n  d e A p o d * k a o*a iu,ooo 
f t !»ysk« dobrze n . br c i oo ego  1 cwiczurreg >, r i e  
obawia wię byijaymniey A wr-ntc.nikow P r o 
r o c y  i ' i ‘ e x a s ;

W y s p y  i o ń s k t e .
O w^zczę cb a ter .z  inż nśsrderzonych 

, 0 ^O cha tb  na wyspie  S a n t a  Al  a u r a ,  ma

my następoiace wiadomości  z d. 6. P iżdzier -  
nika.

„ W  miesiąca Wrze śniu  rozpisano podatek 
od trzód pasących się tak l i c z n i e  w górach wy.  
sep S a n t a  M a n r a ,  C e f a l o n i i a  i Z a n t e .  
Wczasie  pierwszego poborn tychże podatków 
oczynili  mieszkańcy swoie przedstawienie , ato
li  nie czehaiąc skutku przedstawienia swoiego,  
naypierwey  mieszkańcy- włości  S r . a c h i i t e s  
podnieśl i  bunt ,  który w krotce rozszerzył  się 
po całey wy spi e ;  lud o p a r ł ' s ię  poborcom, z 
ktoiyoh naystarszego S  i n i o r  a S  y c i 1 i a n o ra* 
bilo.  Podczas,  g^y  wo js k o  Wysłano przec iwko 
buntowuikóiD * twierdzy ,  wieśniacy wyruszyl i  
inż byli  d. 3. Października przeciwko miastu. 
Dowodzca  Angielski Major  S  t o w e n zaieł  sta
nowisko z częścią osady swoiey  na wzgerko 
panującym gościńcowi głównemu celem zaslo- 
nienia miasta; 1 tah zbl iżeniem się buntow
ników, przyszło do bitwy formalriey,  przyczepi 
z obu stron zginęło i 3 ludzi i kilkunastu ra
nionych zostało. Dla zabezpieczenia twierdzy  
musiał  Major S t o  w e n  cofnsc się do uiey, Lud  
wdarł  się do miasta, uderzt-ł na domy, które 
□ chwaliły te podatki i spalił  ie.  —  P o d  oie- 
byinośc S  i r M h i 1 1  a n d a w R o r f o ,  posłał  S  i r  
F .  A d a m  35o ludzi z działami do S a n t a  
M a n r a ,  a gdy ten posi łek okazał się bydż n ie 
dostatecznym, posłał spiesznie i dtj igi,  poczein 
rozruchy uśmierzono.

Wyspa  S a n t a  iVI a n r a l iczy 22c.oo miesz
kańców, i lest ohok wyspy R o t f n -  nayważniey-  
stym stanowiskiem woyskowem z wysp J o n .  
s h i e b .  Ty lko  wąski kanał, który przekroczyć 
u>«Zna , wszakże 7.89łooion.y mocnym zamkiem,  
dz ien tę wyspę  od stałego lądu T u r o y i . .

W i e l k a  B r y t a n i i * .
Z  Londynu d. 27. L isto p a d a . —  Dnia s 5.

zapytani by li lekarze Królewscy o zdanie wzglę
dem slacn zdrowia Króla Jmci .  Ponieważ  zda- 
s i e . i c b  n ie b y ł o  ©głoszonoro publiczDCsu prze/, 
buletyn , r.ie ma przeto żaduey obawy.  *)

») Tcwicn podróżny widział niedawno szanowni go
MouaiLiiij naszęgo j postać iego p c ij.s z a i  iw-

)(
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Z  Lon dynu d. 23. L isto p a d a .' —  Dziś z 
południu o godzinie  drug iey  udał się J e g o  
Krolewico  wska Mość X i ą ż e  R e je n t  w gaJi  do 
P a rI»iiienlo ; i /.Kgrit posiedzenie. Izb obu przy 
zwykłych obrzędach. Nac sił towarzyszący or 
szakowi był  n i e z m i e r n y i  kiedy ten przecią
gał  przez J a m e s  P a r  h, L a d  przyimował  J e g o  
Królewipowska.  Mość w śród głośnych i pow 
szechnych ozuahów radości.  Gdy  się mówca 
przy szrankach pałacu z znaczną liczbą Cz łon
ków Izby niższey ukazał, J ego_ Kró l ewiec  wska 
JYlość miał następni :ę mowę :

M o ś o i  P a n o w i e  i D e r d o w i e !
„ Z  naywiększą żałością przychodzi  rai do- 

,,nieść wam zoowu o ciągle trwaiącey chorobie 
Króla.  Przykro mi iest równie  , iż was w 

„tak n ie zu y cz ay n e y  porze zwołać  musiałem. 
„B ur z l i wo ść  i niespókoytrośó ; (seditions prac- 
„t ic c s)  które s ię,  po rękodzieJniach spostrzegać 
„d aw ał y  od czasu ostatniego posiedzenia Par-  
„ lameuto , wzrastsin i szerzą się coraz bar- 
„dziey.  Ta k o we  postępowanie zgbdzió się nie 
i .może z publiczną ■ pokoynością , i zatrednienia- 
,,mi Obywateli  pokóy lubiących,  f i a w i ł  się te- 
„ r az  lakowyś przec iwny  duch konstytocyi Kró- 
„ les twa  naszego. Dążąc nie tylko do obalenia 
„pol i tycznych  urządzeń , na których się gr u n 
t o w a ł a  siła i bezpieczeństwo tego Państwa,  
„ckc iano  przytem zniszczyć prawa własności , 
„ i  towarzyski  porządek wywrócić .  Wydałem 
„ i u i  rozkazy , ażeby  wszelkie w tey mierze 
, ,potrzebne wiadomości obu Izbom podane by- 
„ ł y  ; teraz zaś obowiązkiem moim sądzę pole- 
„ c i ć  Par lamentowi ,  ażeby całą tę Okoliczność 
, , wziął  pod skorą r o z w a g ę , . i  wszelkie przed
s i ę w z i ą ł  środki, do położenia tamy pounenio- 
„nym wypadkom,  które,  ieżeJi*im się nie za- 
„radz i ,  staną się powodem zamieszek i zepsucia.“

M o ś c i  P a n o w i e  I z b y  n i ż s z e y !
„Rozkaza łem podać wam rachunki docho- 

, ,dów i wydatków krain naszego.  Dla obreny  
„poddanych J .  K. Mości przymuszony byłem 
„powiększyć  si łę zbroyną hraiu. Ni e  wątp ię ,  
„abyśc ie  się w tem zemną nie zgodzi l i ,  ż e i l e  
„możnośc i  przy tem baczono, ażeby się to nie 
„ sta ło z uciemiężeniem obywatel i .  Dochody  
„hra i owe  popadły na dw erężeniu ;  miło mi iest 
„ iednak  oświadczyć .wam t e r a z , iż ooraz się 
„poprawia ją .  Nieorynność  niektórych naszych

■naga uszanowania : r, bladego i delikatnego
lica spada długa i biała iah śnieg broda aż po 
piersi. Siedział'wtenczas przy stole wsparty 
na obu rękach trzymając głoyye, zamyślony i 
nieporuszony, nicuiedząc nic, ani słysząc, nie
przytomny, albo też pogrążony w głębokich za
mysłach.

„ rękodzieln ików trws c iągle ; I ituię się nad 
„temi , którzy od nieb znpeł  .ie zależą. T o  

. „uc iemiężenie hanf tu przypisać należy, hry- 
, . tycznemu położeniu innych n a ro dó w ,  które ,  
„ iak  sądzę ,  nie długo hędą w tym stanie.“  

M o ś c i  P a n o w i e  i L o r d o w i e !
„C ią g l e  odbieram od zagranicznych Mo- 

„cars tw zapewnienie o ich dobrych chęciach 
„d la  krai.u naszego. Życzę  iak naygoręcey , aże- 
„ b y  w teraźnieyszym spokoynym czasie myśla- 
„ n o  o ustaleniu pomyślności  wewnętrzney .  Po-  
„myślność ta iedoak zależy iedynie od sno- 
„koyności  wewnętrzney.  Polegam Da wieroo- 
„ śc i  większey części poddanych J .  K.'  Mości ; 
„a le  oni powinni  z całą usilnością zatrzymać 
, , rozchodzenie się pism blużnierczych i zdra
d z i e c k i c h ,  i we wszystkich w p a i s ć ,  iż tylko 
„p rz ez  nieodstępowanie od zasad re l igyynyćh,  
„ i  przez należne posłuszeństwo naywyższey.  
„ w ł a d z y  mogą się. spodziewać ciągłey  opieki  
„B o s k ie y  Opatrzności , która d o l ą d c ią g le  szcze- 
„ g ó l n i e y  na kray nasz zlewała szczęś liwość."

Z  Londynu d. 27. Listopa da. —  Uchwa
lono w obu Izbach. zwy«izayny. adres podzięko
wania X ię c iu  Re jentowi ,  a wnies iony  dodatek 
s trony oppozycyyney  do tego adresu w l z b i o  
w y ż s z e y  przez Hrabiego G r e y ,  w n i ż s z e y  
zaś przez P.  T y r n e y ,  wyrażający  żal nad w y 
padkami Manszesterskiemi , odrzucony został  
znaozną więszościa g łosów, po dłogich rospr i -  
wacb.

W  obu Izbach nie zaszły ieszćze  żadne 
inne rosprawy większey wagi , Korresponden- 
cy ię  względem wypadków Manszesterskicb,  z ło
żono na stole I z b y  w y ż s z e y ,  a Margrab a 
L a n d s d o w n e  zapowiedział  wniosek wz glę
dem obecnego  położenia  Kraiu.

P .  C a n n i n g  odebrawszy  w R z y m i e  
wiadomość przez gońca o postanowieniu M i
nisterstwa W i e l k i e y  B r y t a n i i ,  w  celu iak 
nayprędszego zwołania Par lamentu, 'pospieszy ł  
z tego powedu do L o n d y n u ,  i wezwał  
wszystkich Członków Par lamentu,  znaydniących 
się w W ł o s z a c h  ażeby  się za nim udali.

Mało ieszcze komu wiadomo, że W .  B  r y- 
t a u i i a  posi da teraz także osadę na południo
wym końcu A m e r y  k i , mianowicie na wyspie 
S t a a t e n l a n d ;  szczege ln iey zwiedzaią tę 
wyspę  rybacy ło wiący  wieloryby ,  tak wiec ma 
teraz A n g l i i a  posady swoie we wszysikiob 
częściach świata ,  na końcach p o łu dn io w y c h;  
gdyż,  na wyspie  W  a n d y ui e n s ! a n d, przy no- 

, wey  H o l l a n d y i  ma także osadę H o p p a r d ;  
w  starym świacie  ina wyspę S. H e l e n y ,  
P r z y l ą d e k  d o b r z e j r  n a d z i e i ,  . W y s p ę -
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F  r • d c y i ( Is/e de France  ) ,  G e  y. I o n , G  i- 
b r  a 1 1 a r ,. M a l t ę  i K o r f  a.

H i i  2! p f  n i i a.
Z  M adrytu  d. 16.  Listopada. —  Król n- 

cbyl i ł  hi 1 ha z tayney Ra dy  Gabinetu,  hilhu z 
nich oraz uwięziono,  innych wskazano na wy.  
gnacie.  Pochlebiają  sobie cijglte w H i s z p a 
n i i ,  że Król  wyda powszechne przebaczenie 
dla przestępców poli tycznych,  i żc do nar*.  
dzenia się rad  położeniem Kraiu tego , zwoła 
Stany (C ortes); oważsią albowiem w tem postę
powaniu naypewnieyszy środek pogodzenia się 
z osadami Amerykanskieini , będąceini w pow
staniu. Grasowanie żołtey feb ry  ustało,  l iczą 
t5ooo lodzi , którzy padli  i ey  ofiarą , osobl i
wie  w K a d y s i e  wyginą ł  sam kwiat  młodzie
ży  płci  inęzkiey.

F  r a n c y  i a.
Z  P aryża d. 22. L isto p a d a . —  Zaw9ze 

spodziewać się możua b y ł o ,  że zmiana zaszła 
w Minisłeryium nsszem,  da powód do żywych 
sporów pismom publicznym, iahoż nie obeszło 
Się bez togo , ubolewać tylko wypada , że w 
Sporach tych uchybiono grzeczności ,  dz iedz icz
ony od dawna pisarzów Francnzkich.  Tak  zwa- 
Ue dzienniki l ibera lne są tego przekonania , że 
przec iwko każdey odmianie Konstytuc ji  tnnszą 
s ‘ ć iuż naprzód uzbraiać iakoż, w sarney rzeczy  
oiemasz w tem nie podobieństwa żeby n. p. 
odmiana we  względz ie  prawa wyborowego i 
Pomnożenie Członków Izby Deputowanych nie
stały się przedmiotem roapraw. Zda ie  s ię,  że 
to  do istothych wad prawa wybo row eg o zga- 
dtaią się wszyscy na i e d n o ,  mniey iedniik po
rozumieć się mogą w tem , czyli  trwałość Kon 
s tytucj i  doszła takiego s topnia ,  aby można 
Prrypnście odnowienie iey  iakiegobądźhol- 
'“’ ivh rodzaio. Co się tycze pomnożenia D ep u 
towanych,  przypominamy wydawcom Minerwy,  
którzy wszelką zmianę KoDStytucyi poczytują . 
: *  zbrodnię Sżanu przec iwko Monarsze i Oy- 
ozyznie , że ieszcze w Marou roku biegąoego,  
nznali pomnożenie I z b ,  nie tylko zgodnetu 
Rydz z Konstytocyia,  ale nawet kooieczuem i
dobrooaynnem.

Gażety F r a n c c z k i e  capewnia ią ,  że Z a 
chowawca Wie lk iey  P ieczęci  przy gotować ka- 

, na naypierwsze posiedzenie 3 pro iehtado  
praw a, przer. które przyprowadzonych uia bydż 
do skutku kilka i iayważnieyszycb artykułów Kon- 
stytocyi , m i a n o w i c i e  : przekształcenie Sądów 
pr/> s iegłych , prawa ó kształtach i przepisach 
rachować się mających w razie aresztowania 
* więzienia winowayców ; nukouiec drugi  o

odpowiedzialności  A jentów W ła d z y  'publ icr-  
ney.  W  skutka tego trzeciego,  pro iekta do 
prawa , dozwolony ma bydż pewny  czas Mini
strowi,  w którego wydziale Ajent  zuaydnie s i ę ,  
aby go wziął  przez Akt publiczny pod obro
nę swoią , wszakże za własną odpowiedzia lno
ścią. Po upłynionym tym czasie, Ajent  ten ści
gany tnoże bydż sądownie iak każdy i imy O- 
b y w a t e l ; Co się tycze wolności  osobistey za
wiera tenże , zniesienie rozkazn poyinania i  
więzieni* , eznaczenie kształtów tego rozkazu 
pod karą nieważności  , ogranicz.enie Urzędni
ków nadających prawo dovowięzienia ; rozcią
głość pozwolenia otrzymania tytnczasnwey 
wolności z» daniem rękoymii ; nahoniec ozna- 
C7,enie czasu , w którym cały proces  sprawy 
kryminalney ukończony i sama sprawa roztrzy- 
gn ioaa bydż ma.

Dnia 25. Listopada przybi to w P a r y ż u  
na szhole prawa i  l eka rsk ie j  kar tk i 'w zy w aj ą 
ce w dncbn bnntowniczym młodzież poswięca- 
iaca się tym na ukom, aby przyłączyła się do 
zabiegów stronnictwo i aby trnduiła się przed
miotami, które teraźniejszemu iey przeznacze
niu-są zupełnie o b c e . —  Zdai e  s ię,  że w e z w a 
nia te nie sprawiły bynaymoiey pożądanego 
skutku na uozniaoh szkoły prawa. Z  ucz
niów szkoły lekarsk iey ,  których więksaość,  
podobnież oparła się buntownikom dało się 
kilku ńwieść i peszło za redą zwodztciel i  ; 
godne jednak i surowe postępowanie D zi e
kana sego wydziała  _-P. L e  R. o u x z n iw e
czyło wszelako wszystkie zamachy, i posłużyło 
za d o w ó d,  że ci którym pornczony iest styr 
prowadzenia młodzieży, nie potrzebują , iak ty l 
ko pełnić powinność sw o ią ,  dla utłtuuienra w  
pierwszym zarodzie zbrodaiczyctf  . zamiarów 
burzyciel i  spohoyności  i ich pomocników.

Pan D e c ą z e s  wsparty na nowem prawie  
uwolności  prasy ,  wnieść tniał skargę do Try-  
bnnaln S e n l i s  przec iwko wy d aw cy  pi sma:  
Projet d ’accusation contrę M onsieur D ecazes , 
(proiekt oskarżenia Pana D e c a z e s ) .  l i y ło  b y  
to pierwszym przykładem w e F r a n c y i ,  że  M i
nister występuje w Sądzie przec iwko antorowi 
iako strdna cywilna.

Ostatni namer pisma : B ib Iio lh cq u e  Histo- 
rique  zagrabiony został przez Prokuratora Kró 
lewskiego za artykuł tyczący się Rel igi i .

M e n n o n i o i ,  którzy się wynieśl i  byl i  z 
A l z a c y j  d o A i n e r y k i  p ó ł n o c n e y ,  powró
cili  iuż nazad po naywiększey c z ę ś c i , zawiódł
szy się niezmiernie w swoiey  nadziei .

P r u s s y
Z  B erlin a  d. <y. G rudnia. —  Nayiaśniey-  

szy Król J m ć  stosownie do rozporządzenia swo-
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lego z d. 18.  Października r. b. urządził  zwie rzc h
ne Kollegiuro cenzuralne przez lat 5 trwać ma- 
ią c e ,  polec iwszy  w nim przewodniczenie rz e
czywistemu taynemu radzcy IJ . ( l a  a m e r ,  i tnia- 
n e w o » s z y  Członkami tego KoIIegium : rzeczy
wistego taynego radzcę legaoyynego A n c y l -  
l o n  1 ,  Biskupa E i l e r t a  taynego radze;  T r y 
bunału sprawiedl iwości  S a k a ,  taynego ra dzcę 
wyd/ia łu  lekarskiego L a n g e m a n a ,  taynego 
radzcę re jencyynego K o m o r a ,  taynego radz- 
cę rejencyy nego_ B  e h r n a u e r a, layDego radz- 
cę r e j e n c y y n e g o  S c h o e l l a ,  ra dze ;  re jencyy-  
j iego i nantzycipla Pi a u m e r a ,  Professora i 
Bibl iotekarza Y Y i l k e n  i radzcę nadwornego 
B  e c k e d o r f a .

S z w e c y i a  i N o r w e g i i  a.
Dziennik narodowy zapytuie s ię :  czyli

iest pra wd ą,  że kopiec Angielski  nie będąc 
prawem przekorny,  wsadzony by ł  na niedziel-  
sześć w N o r l a n d y i  dówięzienia , w którym 
pe łno  było szczorów i że mu odmówiono pio
rą i kałamarza ażeby mógł  na pisać do M ini 
stra swego narodu , i że W o y l  zakazał tłuma
czowi  przychodzić do jniego i t. p. Gazeta 
rządowa wyraża ,  że ponieważ obrażoną została 
sława narodu, więc z t e g o  powodu nayścisleysze 
ś ledztwo nastąpić p o w i n n o ,  aby w podobnym 
przypadku na przyszłość każdy do Odpowie
dzialności  pociągnionym został.  Dziennik ten
że narodowy pyta się daley, dla czego prawem 
nakazane ustanowienie kursu pieniężnego dwa 
razy w tydzień, tak często bywa za niedbywn- 
n e ?  Gazeta rządotra odpowiada :  że dla tego 
zaniedbywane  by wa  , ponieważ nigdy tab czę
sto pieniądze w obiegu niebywaia.

R o s 8 y i a.
Z  Petersburga d. 16.  L isto p a da. V. S .  —  

Senat  rządzący ogłosi ł  Ukaz N.  Pana , przez 
btóry zaleci ł  wymienić stare locio  i 5ciorn- 
b lo w e Assygnaty na nowe , co się ma stać w 
przec iągu przysz łego roku, bo  od d. i .  S ty cz 
nia 1 8 2 1 .  r. stare Assygnaty w żadnych opła
tach do Skarbu nie będą przyymowane.

K rólestw o Polskie.
W y p i s  z P r o t o k o ł n  S e k r e t a r y s t u - S t a 

n u '  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .
M y  z B o ż e y  ł a s k i  

A 1 e x a n d e r  Iw-szy, '
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i  

etc. etc. etc.
Zapatrzywszy się na Artykuł  12 0  i 123 

nstawy Konstylncyyney Naszego  Królestwa Pol-

Bedaln.).ia F. K r s t t c r a .

skiego , lako leż na Artykuły 4 i 6 uchwały 
Namiestnika Naszego w temze Królestwie z da
ty l 5. ftlBia 1 81 6 lyuzącey $ię odnawiania się 
w trzeciey części P o s ł ó w  i D eputowan ych,  
nieuiniey ua Artykuł  9 uchwały tesże sauiey 
daty , obeymuiącey organizacyią B ad  Woie-  
wódzkich ;

Chcąc wiernych poddanych Naszych w rze- 
czouem Królestwie zostawić przy zupe łsea i  n- 
ważenin swobód, iakie ony.-nie nadaliśmy, oraz 
pragnąc,  aby prawidła w tey mierze przepisa
ne zachowywaueoi i  byłvy postanowiliśmy i »ta- 
nowiemy,  co caslępuie :

Artykuł  1 )  Za lecamy Namiestnikowi  N a 
szemu, ażeby na mocy n imeysrego  szczególne
go  upoważnienia,  które onemu tym udzielamy, 
n iezwłocznie  zwoł a ł  Seynnki  i ■ Zgromadzenia 
gminne w mieyscach i czasach przez Ni eg oż  
mających hydź wskaranemi w listach zwołnią-  
cych, które też i t rwanie wspomnionych Zg r o 
madzeń oznaczą.

Art. 2) Zgromadzenia te zaymą się w y 
łącznie odnowieniem _w trzeciey części Człon
ków Izby Posel skiey,  wskazanych losem na ze
braniu się Seymu roku 1 8 1 8  do opuszczenia 
mieys.c sw oic h ;  również  zastąpieniem tych z  
pomiędzy rzeczonych C z ł o n k ó w , którychby 
wieysca  zawakowały  przez zey s i ie  onycbże,  lub 
za wahuiące miałyby bydź uważaneuii ,  s tosow
nie do przepisów obiętych w tey mierze w u- 
stawie Konstytucyyney i Statucie organicznym
0 reprezentacj i  Narodowey  z daty 19. L i s topa
da ( 1 .  Grudnia) i 8i 5.- Zaymą się także odo»- 
wieniem B ad  Woje wód zk ic h  wedłu g  uchwały  
Namiestnika Naszego datowauey dnia i 5. lYlaia 
1 8 1 6 ;  niempiey nłożeuięin list K a n d H a l ó w  na 
nrzędy Administracyyne i Sędziowskie  wedle  
przepisów obiętych w Artykułach 64, 65, 66 i 
67 wspoinnionego statutu organicznego.

Art. 5) Bówn ież  i i inieyszeinNa.uieslnika N a 
szego upoważniamy do mianowania Marszałków 
terażnieyszych Seyui ików i Zgromadzeń gmin
nych.

Art.  4) 'Namiestnik Nasz  ściśle trzymać się 
będzie rozporządzeń zawartych w Artykułach 35
1 34 wzmiankowanego Statutu organicznego w 
tern, co się tyczy oznaczenia czasu zebrania się 
Seymików i Zgromadzeń gminnych.

Art. 5) Wykonanie  ninieyszego postanowie
nia, które ma bydż nmieszczouem w Dzienniku 
Pra w,  Namiestnikowi Naszemu polecamy.

Dan w P  e t e r s  b u r g  u d. 3/ i 5. Lisiop.  1 8 1 9 .

(podpisano).  A l e n t n d e r .

>— D r u k ie m  J .  P i l i  e j - a r


